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Deklaracfa min. Backa
W parę godz.n po zażegnaniu nie- 

‘Pieczeńsłwa kom liktu zLrojnego 
Pomiędzy Polską a Litwą —  Minis-^ 

spraw zagranicznych Józef Beck* 
f  oz3̂  na konferencji prasowej de- 

ację w sprawie stosunków polsko 
htewskicli.

Deklaracja ta jest jednym z naj- 
a oitjszych wypadków dni ostat- 

n Ł*e tylko w polityce litewskiej i 
Po skiej, lecz i europejskiej. I dlatego 
5 ' parę pragniemy jej poświęcić.

Beck na wstępie podkreślił, 
Ę w stosunku Polski do Litwy nigdy 

Eie było chęci robienia krzywdy na- 
o owi litewskiemu. Że w sprawach 

lalnych, Polska stoi na gruncie 
^oczywistości dzisiejszej — Naród 

.. 1 ewski chce mieć swoje państwo, 
f st to jego prawo i rząd polski to 

prawo szanuje.
Stwierdził on również, że ostatnio 

f -iędzy Litwą a Polską zaistniał 
an izolacji i milczenia, nie prowa- 
z t< y w stosunkach międzynarodo- 
3 eh nigdy do niczego dobrego. W 
Eui wczorajszym został on definity- 
•, ai załatwiony i stworzone możli 

sci pracy nad lepszym jutrem, do 
,)r°j wezwał Pan Minister zebranych

2lennikarzv.
-tych kilku wypadkach jest tyle treś 

Cl’. ^ |a nas tak radosnej i porywają 
słi vŻe m u"iniy pośwdęcić odrazu

uznaje państwo polskie 
iLi ' n a i°du litewskiego do samo­
dzielnego bytu państwowego tak jak 
bez zastrzeżeń uznało je dla narodu 
łotewskiego, któremu wojska polskie 
£ ~ y  wywalczyć swą nlepodleg-

Rząd nasz wbrew tym, którzy prag 
nęh mar zu na Kowno i aneksji Lit-
Z y' ™gd7  do teS° nie dążył i dążyć 
nie będzie. Słowa Min. Becka wypo­
wiedziane w chwili dziejowej, gdy 
polska wskazała swe znaczenie mię­
dzynarodowe i moc nie tylko oręża 
a ,e i ducha, wintjy wywołać odpręże­
nie i rozproszyć niejedne obawv i 
Wątpliwości.

ydaje się rówmież. że słowa na

szego ministra bedą kojącym bal­
samem dla tych Litwinow, k lórzy 
są cbywatelami Polski Powinny one 
ich przekonać, że dni najgorsze dla 
nich minęły. Dla Ministra bowiem, 
który słowa te wypowiedział, to co się 
działo w latach ostatnich na ziemi 
naszej, mogło być ciężkim, przykrym, 
może nawet niezbędnym środkiem 
prowadzącym do celu, ale nigdy celem 
samym w sobie. Tak samo jak dekla 
racja Min. Becka szerokim echem od­
biła się w sercach Polaków obywateli 
litewskich, budząc w nich wiarę, a 
nawet pewność lepszego, jaśniejszego

WARSZAWA, (Pat). Onegdaj wie­
czorem w Ministerstwie Spraw Za­
granicznych odbyła się konferencja 
prasowa, na której Minister Spraw 
Zagranicznych Beck wygłosił prze­
mówienie w sprawie stosunków pol­
sko-litewskich.

Konferencja zgromadziła około 
100 dziennikarzy polskich.

Pojawienie się ministra Becka po- 
w dane zostało hucznymi oklaskami 
zgromadzonych dziennikarzy. Owa­
cja na cześć ministra Becka trwała 
przez dłuższy czas.

Minister Beck zabrał głos, oświad 
czając co następuje :

„Szanowni panowie, pozwoliłem 
sobie zaprosić panów dzisiaj nie tyl­
ko dlatego, że jesteśmy wobec wyda­
rzeń nie banalnych, ale i dlatego, ze 
inialem w stosunku do panów trochę 
w yrzutów sumienia. W trudnej pracy 
ostatnich dni — przyznaję uczciwie, 
że nasze komunikaty były w lęecj niż 
skromne. Chciałbym się z tego wytłu­
maczyć.

Cci, który postawił sobie Rząd 
Rzeczypospolitej w ostatnich swoich 
pracach w stosunku do Litwy, był ja­
sny i prosty, ale droga była trudna. 
Wydawało się nam, żc najkorzystniej 
sze być może będzh dla przebiegu nc 
gocjacji, jeżeli publikowanie wiado­
mości o naszych propozycjach pozo­
stawimy naszemu partnerowi. A ’ 
więc nie była to jakaś niechęć w sto

jutra — którą niestety od lat wielu 
im odbierano i niszczono.

Min. Beck w swej deklaracji stanął 
na gruncie rzeczywistości dzisiejszej, 
a jak ta rzeczywistość wyglądała w 
Wilnie w dniach ostatnich, to wszys­
cy wiemy dobrze.

Ten trzydziestotysięczny tłum. kto 
ry odprowadzał Marszałka Śmigłego 
Ryaza na dworzec i w> niepodzielnej 
mocy którego wbrew wysiłki m 
władz bezpieczeństwa był Wódz Na­
czelny pomiędzy Pałacem a dwor­
cem, świadczy cłyyba najlepiej o na­
strojach Wilna i jego aspiracjach po-

*  A*  »
sunku do pracy panów, którą to pra­
ce w tym okresie bardzo wysoko ce­
nię i szanuję.

Proszę panów, sprawy polsko-li­
tewskie mają historię długą właś­
ciwie dwa etapy: historię dawnej Rze 
czy pospolitej, historię nową — wstat 
nich 20 lat. Nie bedę długo mówił o 
historii dawnej R z e c z y p o sp o lite j ,  
chcę tylko podkreślić, że w stosunku 
Polski do Litwry nigdy nie było chęci 
robienia krzywdy narodowi litew­
skiemu. Jeżeli chodzi o sprawy ak 
tualnc, stoimy na gruncie dzisiejs».«-j 
rzeczywistości. Naród litewski chce 
inieć swoje państwo. Jest to jego pra 
w o i ja to prawo, mówię to w initc 
niu Rządu polskiego, szanuję.

Jednak tak się złożyło, że na prze 
strzeni obszernych granic Rzeczypos­
politej istniał fragment nie żyjący ży­
ciem normalnym. To, proszę panów, 
było zgóry zarodkiem niebezpieczeń­
stwa i zła. Lepiej jest z kimś dobrze 
się wykłócić, aniżeli się obrazie i nie 
nie mówić. W tym pierwszym w y­
padku można się dogadać. Z kłótni 
i z różnicy zdań może wyjść jakaś 
twórcza myśl. Z miłozenia w życiu 
międzynarodowym nic dobrego nie 
wychodzi. Dlatego scharakteryzowa­
łem ten fragment naszej poiitvki za­
granicznej, jako fragment większego 
znaczenia. Zdejmuje on ostatecznie 
anomalię z granie Rzeczypospolitej i 
przerywa to złe milczenie.

ilno entuzjastycznie witało 
wracajace do garnizonu wojsko

‘‘zoraj Wilno uroczyście w itało wra 
**jące z nad granicy litewskiej od- 

ń-«lłlv wojskowe. Miasto od samego 
raĘa przybrało uroczysty wygląd. Na 
Vs*ystkicli aoniach powiewały cho- 
*ągwie o barwach państwowych w 
'vi,;i,\ na(.|i „kim , przybrane w zieleń 
^dniały portrety Marszałka Pilsuds- 
10Ko onok portretów Pana Prozy- 

^pnta Rzeczypospolitej i Marszałka 
dza Śmigłego.
Dzień był promienny i jasny. UB- 

Co h  ilna zaroiły się tłumami puhlicz 
r,hści, śpieszącej na powitanie woj- 
® J- Na murach miasta widniały o- 
" Zwy O. Z. N., radośnie obwieszcza 
j^cc: „niur nienawiści między Litwą a 

“ >ką pn 20 latach został zniesiony”. 
" ezwy wzywały ludność Wilna do 
*ięcia gremialnego udziału w powi- 

-u wracającego wojska,
R“v.sz( chnie znany sentyment Wił 

a do Armii nie zawiódł i tym razem- 
' "z Prz‘‘d godzina 11 we wszystkich 

tąoh miasta można było obser 
i°'»a.'; Hnn*>, śpieszące w kierunku 

Mickiewicza. Tu bowiem, przed 
niaehcni Sądów, odbyć się miała de 
1 da. 1'rybifnę pokryła zieleń i flagi 

» iriyach państwowych. Nastrój pa- 
°wał nodniosły, uroczysty, a przede 
szystkint radosny. Widzieliśmy ro- 

‘̂‘sniianę twarze i wiązanki kwiatów 
jękach pań, które za chwilę miały 

,lsc pod stopy żołnierskie,,
M»i*k,a d*u^° Przed godziną 12 na ul. 
|Cp nlyi'".11za zaezął tworzyć się szpa­

tu. lieziiośei. W miarę zbliżania

się defilady tłum coraz bardz!ej rósł. 
Nadjechały wreszcie auta z generaił 
eją, władzami 1 przedstawicielami 
społeczeństwa i prasy. Za chwilę przy 
był Inspektor Armii gen. Dąb Bierna­
cki, zajmując miejsce na trybunie, o- 
bok stanęli wojewoda Bociański, pre 
zydenf Maleszewski, gen. Dreszer i in.

Z daleka dolatały radosne dźwięki 
marsza Pierwszej Brygady, towarzy­
szyły mu okrzyki wiwatującej pub­
liczności — to znak, że ukazały sie 
już piorw7sze oddziały i rozpoczęła 
się defilada.

Za chwilę ukazała się piękna, mę 
ska sylwetka jadącego konno z obna­
żoną szablą dowódcy dywizji im. Mar 
szalka Józefa iPłsiulskiego płk. dypł. 
Kowalskiego. Wśród chwilowo zale­
cie j ciszy płk. Kowalski podjechał do 
trybuny i salutując szablą inspekto­
rowi Armii złożył mu raport, poczym 
zajął miejsce obok trybuny.

Ukazują się pierwsze oddziały. Je 
dnoczcśnie potężny link motorów 
Skierowuje wzrok wszystkich ku nie 
bu. W nienagannym szyku szybują 
eskadry samolotów7. Publiczność o- 
garnia niebywały entuzjazm. Co chwł 
la padają okrzyki:

„NIECJI ŻYJE ARMIA POLSKA, 
NIECH ŻYJE NACZELNY WÓDZ”. 
Wilnianki dają wyraz sentymentowi 
do bohaterskiej armii przez rzucanie 
kwiatów na oficerów i żołnierzy. Ma­
szeruje piechota. Dudni asfalt pod po 
tt żnym miarowym krokiem. Wygląd

wszystkich żołnierzy świetny, tak ja­
kby nie odczuli wcale uciążliwego 
marszu z nad granicy.

Piechotę zamienia artyleria. Ten 
sam świetny wygląd, te same radosne 
spontaniczne okrzyki. Dalej — ulani, 
ci już są tradycyjnie entuzjastycznie 
witani. Na końcu maszerują zmotory 
Kowane jednostki (tankietki), szybko 
majestatycznie sunąc w kierunku pla 
en Katedralnego.

Defiladzie trwającej b. długo to- 
v:arzyszyły niemilknące okrzyki tłu­
mów.

Tak uroczystego i radosnego po 
w itanin wojska Wilno daw7no już nie 
I rzeżyw ało.

litycznych. A jednak Wilno jest jed­
nako drogie dla obu narodów7 Do 
dnia wczorajszego dzieliło ich ono — 
jutro może złączyć w wielkiej ku 
sobie miłości. — Wilno, ten symbol 
naszej wspaniałej przeszłości, z której 
czerpać trzeba będzie nie jedno wska­
zanie na przyszłość. To też wez­
wanie Min. Becka do współpracy dla 
lepszej szczęśliwej przyszłości tu w 
Wilnie na pewno nie pozostanie bez 
echa i pddźw ęku.

Dla nas praca ta będzie radosnym 
obowiązkiem i dalszą służbę Temu, 
który w dniu wczorajszym z zaświa-

I tak, jak w trudnych momentach, 
w których zaangażowana była i god­
ność naszego państwa i jego życiowre 
interesy w7 najszerszym zakresie, w 
prasie polskiej znajdowało się od­
dźwięk zrozumiałych rcakoyj naszej 
opinii publicznej, tak niecli mi będzie 
wolno wyrazie nadzieję i prośbę do 
panów, aby z chwilą, gdy istniejące 
zło zostało usunięte i kiedy się ot­
wiera droga do lepszego żyria, aby 
panowie w tej pracy twórczej zech­
cieli współpracować z wszystkimi ty­
mi czynnikami, które tej pracy swój 
czas i uwagę poświęcają.

Jestem przekonany po doświade/e 
nrach z wczoraj, że takie będzie rów­
nież jutro.

Dziękuję panom”.
Przemówienie p. ministra Becka 

przyjęte zostało przez zgromadzuiiyck 
dziennikarzy głośnymi i długimi okla 
s"kr mi.

Na zakończenie zabrał głos w i- 
nreniu zgromadzonych przedstawi­
cieli prasy prezes Związku Dzienni­
karz) R P. płk. M Ścieżyński który 
złożył ministrowi Beckowi serdeczne 
gratulacje spowodu osiągniętych suk 
cesów. Prezes Ścieżyński oświad­
czył że prasa polska zajęła w stosun 
ku do ostatnich wydarzeń stanowisko 
z godne z uczuciami całego narodu, 
który w ostatnich dniach zjednoczył 
sie w jednym rytmie poparcia rządu 
Rzeczypospolitej w hołdzie dla Armii 
i jej Wodza Naczelnego.

tów kierował i błogosławił ooczyna- 
ruom swych uczni i spadkobierców, 
a droga do dnia dzisiejszego była dłu 
ga i ciężka.

Rozpoczęto ją jeszcze za życia 
Wielkiego Marszałka:

Genewa — pakty o nieagresji z Ru 
sją i Rzeszą Niemiecką, nadanie właś­
ciwego sensu i treści naszym sojuszom 
obronnym z Francją i Rumunią —i 
praca bałtycko - skandynawska Min 
Becka, przyjaźni nad Dimejem i Adria 
tykiem, pogłębienii stosunków polsko- 
angielskich, a wreszcie wizyta rzym­
ska — oto poszczególne etapy na dro­
dze do radości dnia wczorajszego —> 
gdy Min. Beck uzyskał normalną fi­
zjologię współżycia polsko-litewskie­
go. Deklarację Min Becka cechuje 
największa cnota męża stanu, umiar 
w7 cli w il powodzenia, co pozwroli 
mu niewątpliwie w najbliższej przy­
szłości znalcść wspólny język z tymi, 
którzy ponoszą odpowiedzialność za 
losy Państwa i Narodu Litewskiego 
Jeżeli jednak wspaniała polityka Min. 
Becka, osiągnęła pożądane wyniki, to 
zawdzięczamy to naszemu ustrojowi 
państwowemu, na czele którego stoi 
obdarzony pełnią władzy Prezydent 
Rzeczypospolitej Ignacy Mościcki 
swą władzę dzielący z Wodzeni Na­
czelnym. Marszałkiem Śmigłymi Ry­
dzem. Mamy7 rząd przez Nich powo­
łany. którego chlubą jest Min. Beck. 
a którego wicepremier Eugeniusz 
Kwiatkowski potrafił przygotować 
Pań«lwo w7 ciągu 2-ch lat gospodar­
czo i finansowo do Wczorajszej sytu­
acji. Mamy wreszcie społeczeń- 
s‘wo polskie, które pomimo w-aśni 
w szarzyźnie dnia codziennego, potra­
fi zawsze w chwili dziejowej zjedno­
czyć się koło Pana Prezydenta i W o­
dza Naczelnego i wyrzw7olić olbrzy-mią 
siłę moralną, zdolną do wykonania 
rzeczy wielkich i wzniosłych. To też 
w dniu wczorajszym, gdy dzielne w7oj 
ska nasze powracały z nad granicy do 
Wilna, z głębi serc naszych wznosi­
liśmy okrzyk:

Prezydent Rzeczypospolitej, Wódz 
Naczelny7 i w\spanijła armia nasza, 
Kząd i jego Minister Spraw Zagranicz­
nych niech żyją.
W U H im i  u i - ■ ■ - l

Prezydent Litwy Smetona Przed uruchomieniem komunikacji 
miedzy P Iska i Utwa

Wileńska Dyrekcja Kolejowa roz­
poczęła przygotowania do uruchomię 
nia komunikacji między Polską a 
Litwa.

Wczoraj w Zawiasach bawiła spe­
cjalna techniczna komisja kolejowa, 
która badała rozebrany przez Litwi­
now przed 18 laty tor.

Keppfer komisarzem 
Rz«szy na Austrie
BERLIN, (Pat). Dotychczasowy 

dyr. dep. w ministerstwie gospodarki 
Rzeszy Keppler został mianow7any 
przez kanclerza Hitlera sekretarzem 
sianu do spraw szczególnej wagi w 
ministerstwie spr. zagr. Rzeszy oraz 
komisarzem Rzeszy na Austrię z sie- 
dribą w7 Wiedniu.

A zeszionan ie  c itonków  ż j d m .  
gm iny k n ttn ra lM j *  W iednia

WIEDEŃ, (Pat) Władze dokonały 
> ozoraj aresztowania członków zarzą 
du tzw. żydow7skiej gminy kultural­
nej W iednia Członków1 zarządu gmi 
ny osadzono w areszcie, a lokal jej 
opieczętowano.

Kin. spraw zagranicznych Litwy Łozcrajtis
p o d a #  s i ę  <rf o  y m i s / S

LONDYN, (Pat). Reuter donosi z I eze nic została przyjęta przez prezy- 
Kowna, że min. spr. zagr. Łozorajtis łenta Smotonę. 
podał się do dymisji. Dymisja ta jesz I

i^lany fortyfikacyj rancuskich w  rękach szpiegów
TLLUZA, (Pat). Wykryto tu ol- 

bizymią organizację szpiegowska. W 
ciągu noey aresztowano a osób w Pa­
ryżu i Bajonnie.

W mieszkaniu jednego z aresz­

towanych znaleziono wielkie arclii- 
ehiwum dokumentów7, planów fortyfi 
kaeyj na granicy pulu.-zaeh. Francji, 
plany rozlokowania bateryj przeciw­
lotniczych i staeyj radiowych iraz do­

kumentów dotyczących uzbrojenia, 
stanu liczebnego i mobilizacji wojsk 
w okręgach nadgraniczny cli. W śle­
dztw ie okazuje się iż organizacja szpie 
gowska posiadała liczne odgałęzieni*



2 „KURJER" (439/)

Po przyjęcia ultimatum przez Litwę
V

Mesmifestacje w cale/ ł/sce
WARSZAWA, (Pat). W związku z 

przyjęciem ultimatum polskiego od­
były się w licznych miastach Polski, 
przy masowym udziale ludności, wie 
ce i zebrania, na których w uchwalo­
nych rezolucjach wyrażano radość z 
pomyślnego załatwienia zatargu pol­
sko - litewsikego. Pizcmówienia mów 
cćw były wielokrotnie przerywane o- 
wacjarm tłumów na cześć Pana Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, Pana Mar­
szałka Śmigłego Rydza i armii

W Krakowie na manifestacji pa- 
Iriolycznej, zorganizowanej przez za­
rząd O. Z. N. uchwalono rezolucję, 
stwierdzającą, że przyjęcie przez Lit­
wę warunków rządu Rzeczypospoli­
tej jest następstwem jednolitej, zde­
cydowanej i mocnej postawy całego 
narodu, następstwem głęboko prze- 
nieślanej politrki rządu polskiego, a 
przede wszystkim wynikiem siły uko 
clianego „dziecka narodu1* armii na­
rodowej i niezłomności Naczelnego 
Wodza Marszałka Śmigłego Rydza.

W Poznaniu. Okręg Zjednoczenia 
Narodowego na okręg wielkopolski 
zorganizował dziś w Auli W S. II. 
akademię ku czci Marszałka Śmigłe­
go Rydza. Akademię zagaił .prezes O 
Z N. na Wielkopolską dr Surzyński, 
klóry w swym przemówieniu podkre 
ślił nu in., że ostatnie zwycięskie za­
łatwienie konfliktu z Litwą, to zasłu­
gi Marszałka Polski, który jest kon­
tynuatorem idei Wielkiego Marsaałka 
1 łsudskiego. Mówca zaznaczył, że 
Marszałek .Śmigły Rydz jest ojcem 
rtiichowvm O. Z. N„ który pod no­
wym kierownictwem rozwija się có­
ra zlepiej.

A7 Łodzi. Na organizowanej mani 
fe.st.soji publicznej przez O. Z. N. dla 
oddania hołdu pamięci Marszałka 
$m:głego Rydza żywiołowo manifes­
towano na cześć armii i Naczelnego 
Wodza. Manifestacja zgromadziła kil 
ka tysięcy osób.

W  Toruniu odbył się wiec, zorga­
nizowany przez Federację Polskirh 
Związków Obrońców Ojczyzny, na 
którym uchwalono rezolucję, stwier­
dzającą, iż społeczeństwo pomorskie

jesl gotowe do jak najgorętszego po­
parcia wysiłku rządu, zmierzającego 
do normalizacji stosunków polsko- 
litewskich.

W Lublinie, po uroczystym zebra­
niu członkowie Obozu Zjednoczenia 
Narodowego udali się pod pomnik l i ­
nii, gdzie złożono -wieniec.

Normalnieją stnsnnKów 
n;ąc.zy Polską i Litwą

W itaią z  radością c z ł a n x o * i «  0 . Z . M 
y fr ę s u  W a rs za w a  Centralna

W A K S Z A W A  (Pa l,) w c zo ra j o d b y ło  
się ze L ran ie  c z łon ków  O Z N  okręgu  W ar­
szawa— Centra lna z udzia łem  p rzeszło  
1500 osób. Zeb ran ie  b y ło  pośw ięcone  za­
gadn ien iom  ob rony  państwa. P rzem aw ia li 
p łk , d yp l. R óżyck i, b. min. Kam ieński i 
red. Laudyn.

W  zakończen iu  uchw a lono nasłępująeą 
rezo lucję :

Zebrani w dniu 20 marca członkowie 
OZN witają z radością iapc ciatkowanle 
współpracy z narodem litewskim. Nor.nall- 
zreja dotychczasowych stosunków Polski 
I Litwy jest wynikiem zdecydowanej woli 
Prezydenta i mocarne] postawy naszej ar­
mii pod wodzą Marszałka Śmigłego-Ry­
dza. Tylko zespolony 1 entuzjastycznie ak­
tywny naród jest zdolny aać państwu siłę 
konieczną do wywierania mocarstwowego 
wpływu na bieg wypadków w świecle.

W  myśl tych przesłanek zebrani członkr 
wie Okręgu Obozu Zjednoczenia Narodo­
wego wyrażają wyrazy hołdu I uznanie 
Marszałkowi Smigłemu-Rydzowl 1 dekla­
rują gotowość karnego stawienia się w 
szeregach pod Jego dowództwem. Jedno­
cześnie uchwalają:

1) Szerzyć I rozwijać czynnie ustosun­
kowanie się do armii polskiej I zagadnień 
obrony narodowej.

2] Popierać moralne materialnie wszel 
kle poczynania mające na celu zwiększe­
nie sił zbrojnych na lądzie, morzu I w po­
wietrzu.

4) Powitać z radością projekt znoweli­
zowanej ustawy o obowiązku powszechnej 
służby wojskowej, stwarzającej szeroką 
płaszczyznę przeszkolenia wciskowego 
obywateja Państwa Polskiego.

Marszałkowa Aleksandra Piłsudska
na w a ln ym  zje zd e lc  P . W . K

W A k S Z A W A . (Pat.) W a ln y  Z ja zd  O r- 
gam zaeyj P rz y s p o so b ie n i W o jskow ego  
K o b !et do  O b rony  Kraju ob radow a ł w dn. 
20 bm. oq  rana w  gm achu 2 G im nazjum  
M 'a jsk ie g o  przy ul. Rozbrat 26.

W a ln y  Z ja zd  uchw alił szereg rezo lęcyj, 
w k tórych  m. in. wyraża radość, iż nowa 
ustawa o pow szechnym  obow iązku  s łu żby 
wojskowej da je  m ożność kob ie tom  pe ł­
n ien ia s iu żby  żo łn ie rz "  (służby pom ocn i­
czej)

Z jazd  uchw a lił, iż  o ig an iza c ja  P W K  
odda je  sie do  ca łkow ite j dyspo zyc ji w ładz 
w o rk o w y ch  w  d z ie le  tw orzenia w o jsko­
wej s łu żby  kob ie ł.

W n g t M W — — 1  T S B

0 św a < lrze n ie
Dziekanatu Wydziału 
Lekarskiego U. S. B,

Dziekanat Wydziału Lekarskiego 
Uniwersytetu Stefana Batorego za­
wiadamia, że notatki, które ukazały 
się w prasie codziennej dotyczące 
biegu badań nad mózgiem ś. p. Mar­
szałka Józefa Piłsudskiego nie są ści­
słe i nie odpowiadają Istotnemu sta­
nowi rzeczy.

Dnia 18. III. 1938 r.
(—) Pelczar 

Dziekan

Ognisko c ąglych niebezpieczeństw
n a  P ó ł n o c n y m  W s c h o d z i e  w y g a s ł o

Niemiecka i francuska prasa o pomyślnym załatwieniu zatargu polsko-litewskiego
BERLIN. (P e t)  Pom yślne załatw ien ie  

zatargu p o lsko - liiew sk ie g o  zajmuje dziś 
dużo  rrie jsca  w  ca łe j prasie n iem !eck 'e j, 
która um ieszcza  w yczerpu jące  in ło-m ac e 
z W arszaw y, Kowna i innych  sto lic  euro­
pejskich

„Voe!kischer Beobachier' podkreś la  za­
dow o len ie  panujące w W arszaw ie  i cytuje 
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Zwłok. ś. p. Stanisławo Serdkma
SQ3€£r?ą c im n fu m i \&e wsi rodzinnej

KOLBUSZOW A ,woj. lw ow skie), (Pat). 
W  D zikow cu, pow  K olbuszow a, m iejscow o­
ści ro d z in n e j ś. p. S tan is ław a  Serafim a, po ­
ległego ua p o s te ru n k u  w czasie incydentu  
na g ran icy  litew sk ie j, odbyła  się dziś o lb rzy  
m ia m an ifes tac ja . Z p o w ia to w tg o  m iasta  Kol 
buszow ej w yruszy ł do odległego o 7 k im  Ozi 
kow ca pochód , na  czele ze s ta ro s tą  Jan em  
Scherffem . Na pochód  złożyły się o rg a n iz a ­
cje, p rzedstaw icie le  w ładz i lu d n o ść  oko licz­
nych wsi w  Ticzbie około  ty siąca  osób. W  
D zikow cu oczek iw ały  o lbrzym ie tłu m y  w toś 
cian, n a  czele z lim m n y m  K om itetem  U cz­
czenia P am ięci ś, p. St. Serafim a. Po p rzy b y  
ci u p o ch o d u  z K olbuszow ej, od p raw io n e  10- 
ila to  żałobne  nabożeństw o , k tó re  celeb row ał 
ks. p ro b  F r. W o jty n a . W  nabożeństw ie  
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wzięła udzia t rodzina  zm arłego  z jego o j­
cem  i m atką . ,

Po  n ab o żeństw ie  s ta ro s ta  ko lbuszow ski 
złożył w yrazy  w spółczucia rodz icom  poleg­
łego żo łn ierza , o d d a jąc  ho łd  m atce jego przez 
uca łow an ie  je j  ręk i. R zew nej scenie p rzy p a­
try w a ł się  8 i pó ł ty sięczny  tłu m  w zruszonych  
do głębi w łościan  ziemi kolbuszow skiej. Na 
tlę p n ie  ze sp ec ja ln ie  p rzy g o to w an e j try b u n y  
wygłosił p rzem ów ien ie  p. An. K ościółek, n a ­
uczyciel m .e jscow ej szko ły  pow szechnej, któ 
rv  w im ien iu  ro d z in y  i K om ite tu  Gm innego 
złożył na ręce  s ta ro s ty  p ro śb ę  o to, ab y  zwło 
ki ś. p. St. S erafim a sprow adzone  zo sta ły  do 
D zikow ca i spoczęły  na rod z in n y m  c m en ta ­
rzu gdzie będą  o toczone szczególną czcią 
i op ieką.

op in ie  po lsk ich  kó ł po litycznych , iż  in tryg i 
pew nych mocarstw, którym  za le ża ło  na 
zaostrzeniu zatargu zosta ły  uda-em nlone.

.,Beri...er Tpgeblart" p :sze, iż  „ukryty 
stan w o jn y " m iędzy  Polską i L ifwą zakoń­
czy ł się

„Lokal A iueiger" stw ierdza , iż dek la ­
racja min. Becka jasno nakreśliła  lin ię  p o ­
lityk i Po lsk i w obec L itw y. D zienn ik  zwra­
ca rów nież uwagę na in tryg i n iektórych 
państw, które zm ie rza ły  do  utrudnienia 
porozum ien ia  po lsko -litew sk iego , zazna­
czając iron iczn ie , iż „d z is ie js i doradcy  
m ie li 20 lat czasu, aby zao fia row ać swe 
usług i w u regu low an iu  kon flik tu ".

„Deutsche Allgemeine Zeilung" pod ­
kreśla za interesowania P c s k i sy fua .ią  nad 
Bałtykiem . Państwa ba łtyck ie  ocen iają  no­
wą w ytw orzoną sytuację pozy tyw n ie , p o d ­
kreślając, że  norm alizacja  stosunkó w p o 1 
sko -litew s l ich ma don io s łe  znaczen ie  ni: 
ty lko  d i j  tych krajów , a le i d b  całej Eu 
ropy

„Hamhuroer Frem JenblaH" p isze, żh> 
ogn isko  c iąg łych  n iebezp ieczeństw  na 
pó łnocnym  w schodz ie  w ygasło . P smo 
podkreś la , że L itw a  zna lazła  się w ob! czu 
ultimatum po lsk iego  w  izo lac ji i  b y ła  zda­
na fy lko  na w łasne siły.

„N a ł io n al Zlg." zwraca uwagę, że roz

Francja czeka na rząd Unii Narodowej
P A R Y Ż . (Pał.) Spraw ozdaw ca  p o lity k i 

wewnętrznej d z ienn ika  „ E p o g u e ‘ zapo­
w iada, że p rzed  up ływ em  15 dn i na leży 
oczek iw ać pow o łan ia  d o  życ.a gab inetu  
U n ii Nasodow ej p o d  przew odn ictw em  pre 
zesa Izby Deputow anych  i je dnego  z prze  
w ódców  pa rtii radyka lne j P. E. Herio ia . 
Najw iększą trudnością, jaka le ży  na d ro ­
dze  d o  pow ołam a d o  życia kom b inacji 
r z ą d j Un ii N a rodow ej, jest udz ia ł kom u­
nistów w rządzie . U d z ia ł ten m ia łby  być 
w fen sposób usunięty, iż p rzedstaw ic ie le  
kom unistów  n ie  w esz lib y  d o  gab inetu , 
lecz u d z ie lilib y  mu ty lko  sw ego poparc ia  
na teren ie parlam entu , tak jak 'o  czyn ili 
do tychczas w stosunku d o  w szystk :ch rzą 
d ćw  Frontu Ludow ego . Spraw ozdaw ca 
„E p o ą u e "  zaznacza, iż dotychczas orezes 
H errio f stale uchyla* p ropo zyc ję  ob jęc ia  
k ie row n ictw a  rządu U n ii N arodow ej, je d ­
nakże nacisk z różnych kó ł, a p rzede  wszys 
tkim ostatn ia konferencja, jaką o d b y ł z 
p rezydentem  R epub lik i pozw a la  przypusz 
czać, iż n ie b ę d z ie  on d łu że j trwał w swo 
im oporze.

p ow yzsza inform acja sp raw ozdaw cy 
parlam entarnego „E p o q u e "  iest najlep­
szym św iadectwem  nastrojów , panujących 
we francuskich ko łach po litycznych , k tó re  
n ie po rzu c iły  bynajm n ie j nadz ie i d op ro ­
w adzen ia  do  rea lizac ji rządu Un ii Naro­
dow ej, który by m iał zastąpić obecny ga­
b inet Bluma.

C a ły  szereg pub liczn ych  wystąp ień wy 
b itnych  parlam entarzystów  w ciągu n ie­
d z ie li na teren ie  Francji b y ł jednym  ape­
lem na rzecz u tworzen ia rządu U n ii N a­
rodow ej.

By ły  p rem ie r Chaułem ps przem aw iając 
w swym okręgu  w yborczym  na łernał przy 
czyn, jak ie  sk łon iły  g o  do  dym isji o św :ad 
czy ł, iż utrzymując się nadal przy w ładzy  
i odrzuca jąc soc ja listów  do  opo zyc ji uczy­
n iłb y  n iem oż liw e  u tw orzen ie  U n ii N aro­
dow ej. Taktyka p. Chaufem psa by ła  skie 
rowana w y łą czn ie  pod  katem w idzen ia  
umozMwienia na p rzysz ło ść pow o łan ia  do
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życ ia  takiej kom b inacji rządu Kon iecznym  
jest —  zakończy ł Chau łem ps —  aoy ape le  
na rzecz Z jednoczen ia  N a rodow ego  zosła 
ły  wysłuchane i aby partie p o liiy c z n a  id o  
ła ły  się zd obyć  na wzajem ne ustępstwa. 
Kon iecznym  jest, aby Francja potrafiła  się 
z jednoczyć  d oko ła  rządu oca len ia  pub lic z  
nego i ob rony  narodow ej.

w iązan ie  zatargu z Litwą w yw o ła ło  w  Lon 
d yn ie  w ie lk ie  zado w o len ie  i u c z ir ie  u lg i, 
p op raw ia jąc og ó l le  naslroje.

„Koel mche Z lg ." stw ierdza, iż  koń­
c o w y  sukces uspraw ied liw ia  fen n ie zw yk ły  
środek, ja k iego  chw yciła  się polska w  p o ­
staci ultimatum . Dotychczasow a sytuacja 
m iędzy  Lrtwą a Polską kryła  bow iem  w 
sob ie  n iebezp ieczeństw o  d la  poko ju  w 
Europ ie . ■ ■

F A R Y Ż , (Pat.) N ied z ie ln a  pr»sa parys­
ka pośw ięca w ie le  m iejsca om ów ien iu  sy- 
tucji po lityczne j, w yn ik łe j wskutek norm s- 
lizac ji stosunków  m iędzy  W arszaw ą a Kow  
nem.

Szereg  pub licystów  p recyzu je  ze zro­
zum ieniem s tan cw :sko Po lsk i, z drugte l 
shony n iechętne Potsce czynniki w ystępu­
ją z w yraźn ie  n iep rzy jaznym i publikacjami 
•kierowanym i p rzec iw ko  Fo lsce.

,,Excelslor" podk ie ś la , iż  żądania Po l­
ki n 'e  b y ły  w ygórow ane, cytu jąc rmma!- 
e fantastyczne p og ło sk i na łemal zamia­

rów w obec L itw y, d z ienn ic  stw ierdza, że 
n ic n e  pozw a la  przypuszczać, aby te hi­
potezy  o d po w iada ły  zam iarom  rządu po i 
sk iego.

„Le Petit Bleu" występuje przec.w  kam 
pan il fa łszyw ych w iadom ośc i oraz p rzec iw  
kom entarzom  n iek ló rych  pub licystów  tran 
cuskich, którzy us iłow a li w  n iepraw dziw ym  
i n iechętnym  św ietle  p rzedstaw ić stanow i­
sko P d sk i.

„E p o g u e "  cytu je dek la rac ję  min. Becka 
na kon ferencji prasowej, zaznaczając, ie  
dek la rac ia  ta oba la  w sze lk ie  p og ło sk i krą­
żące na tem at zam iarów  polskich

Na zakończen ie  ob rad  p rzyby ła  Pani 
M arsza łkow a  A lekstrrdra P iłsudska, hono­
row a p rzew odn icząca  organ izac ji PW K , 
której Leżn ie  zeb rane  cz łon k in ie  P W K  
zgo row a ły  serdeczną ow ację  oraz A ręczo  
no  jej w iązankę  kw iatów .

Apel t s M e r z y  Legtt 
A k a iit m -r k e j

W A R S Z A W A . (Pat.) W  dn iu  w czora j­
szym w e  wszysrkich orśodkcah  akaaem .c- 
k lch  o d b y ł się uroczysty ape l żo łn ie rzy  
Leg ii A kadem ick ie j i m ło d re ż y  akaaem lt 
kiej.

W  W arszaw ie  ape l o d b y ł się na P lacu 
M arsza łka  P iłsudsk iego

Z m a r ł A le ksa n d e r
H d l ł n b W

SOFIA, (Pat). Dziś ra n o  przem siw iając  na 
jed n y m  z z eb ra ń  p rzed w y b o rczy ch  um arł 
nagle n a  a ta k  se rco w y  A leksander M alinuw , 
by ty  p rzew ódca  p a r ti i  d e m u k ra ty o z n tj, w ie­
lo k ro tn y  p rem ier, m .n is te r  sp ra w  z ag ra n ic z ­
nych i przew o d n iczący  p a rla m e n tu . Z m arły  
by i o jcem  ch rzestn y m  księżn iczk i M arii Lu-1 
dw ik i, p ie rw sze j có rk i b u łg a rsk ie j pary  k ró ­
lew skiej. P rzy p o m n ieć  należy , że w r. 1908, 
gdy A lek san d er M alinow  s ta l n a  czele rz ąd u  
zo sta ła  ogłoszona n iepod leg łość  B ułgarii W; 
ro k u  1934 A leksander M alinow  w ycofał się 
z życia po litycznego  i obecnie zam ierzał po 
w rócić  do czynnej po lity k i. af

R e w izja  procesu 
O tto  p t& n ttta

BERLIN. (Pat.) „Y o e lk irc h e r  Beooach - 
te r"  donos i, że  n iebaw em  nastąpi rew izja  
procesu  p rzec iw ko  O tto  P lanetta, który 
p o  zamachu narodow o-socja lis tycznym  w  
W ie d n iu  w  roku 1934 zosta ł skazany na 
śm ierć i pow ieszony. Planetta ma być  o - 
b e cn ie  zrehab ilitow any. Z w ło k i P lane tła  
mają b yć  ekshum ow ane I pochow ane  W 
g ro b ie  honorowym .

M m l p r a w i
d ł o s Ł o f i i  U udu 

popeWG sanniDójatwo
TOKIO , (Pat) Z m ari n a  g ru ź licę  p rezes 

słynnego  „K lubu sam o b ó jcó w " &zujl E ga- 
wa, P od czas jego pogrz.-bu s itk u  c z łu a k ó #  
k łubu  u siłow ało  p o p e łn ić  sam o b ó js tw o , c<f 
Z o sta ło  u d a rem n io n e  p rzez  policję, M im c to  
k ilk u  cz ło n k ó w  zag inęło  w  ta je m n icz y  spo­
sób. D otychczas znalez iono  zwłooc jednego  
z czło n k ó w  tego -to w arzy szeń !.

D e z e r t e r e m  z  p o l a  

o b o w i ą z k u  

o b y w a t e l s k i e g o  

J e s t  t e n ,  k t o  u c h y l a  

s i e  o d  o l i a r y  

n a  P o m o c  Z i m o w ą !  

K o n t o  R  K .  O .  7 0 . 2 0 0  

P o m o c  Z i m o w a

570 zanitvch i 1200 rannych w B a rc e ^ e
BARCELONA. (Pat.) Ministerstwo obro 

nv komunikuje: Lotnictwo gen. Franco po­
nownie bombardowało Barcelonę. Ofiarą 
nowego bombardowania padło 18 zabi­
tych I około 50 rannych. Około 40 budyń 
ków jest zniszczonych. Zostały zbombar­
dowane również liczne mejscowoścl w pro

wincjl Tarragona. W  prowincji Castelion 
szczególnie wielka Ilość ofiar padłt w Ye- 
nlcario, Yinaroz I San Carles de la Rapita.

Oficjalne cytry ofiar bombardowania 
powietrznego Barcelony od dnia 16 marca 
wynoszą: 670 zabitycn, 1200 rannych, 48 
budynków zniszczonych

Co zdobyli oowstańcy poiczas ostatniei offtnzywy
S A N  SEBAST IAN  (Pat.) W o jska  gen. 

Franco posuwają w da lszym  ciągu  na­
p rzód , w vrów nyw ując lin ię  frontu a ragoń ­
sk iego . O g ło szo no  fu, że w czasie ostat 
n iej o fenzyw y pow stańcy  rdobylś 93 rrcejs 
cow ości, wzię lr d o  n iew o li 1000 jeńców , 76

d z ia ł, 56 czo łgów , 11 d z ia ł p rze c iw lo tn i­
czych i p rzec iw czo łigow ych, w ie lką  ilość 
b ron i ręcznej i m aszynowej. S trącono 35 
sam olotów  rządow ych. W o jska  pow stańcze 
ob sad z iły  teren ogó lne j pow ie rzchn i 2350 
m il kw., liczące , 160.000 ludności.

Japończycy zbombardowali
k <  ś c i o ł  * t * u d y ? * k «  m

W czasie wizyty Hitiera w Rzymie
o dbędzie się w ie lk i rew ie  w o js k o w a

RZYM, (Pat). Dzienniki informu- 
że z okazji zbliżającej się wizyty 

kanclerza Hitlera w Rzymie odbędzie 
się w stolicy Włoch wielka rewii woj
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skowa. Przez Viu del Impero przeHfi* 
filuje 400 dział i 400 czołgów i samar 
chodów pancernych.

Wo >’4u austriackie przybyły do Berlina
BERLIN, (Pat). Dziś w godzinach 

popołudniowych przybiły do Berlina 
pierwsze bataliony wojsk austriac­
kich. Bataliony w drodze z dworca 
były witane owacyjnie przez tłumy.

BERLIN, (Pat). Dziś popołudniu 
przybył do Berlina batalion b. au­

striackiego 15 p. p. im. Babenberga. 
(iości powitał na dworcu komendant 
m. Berlina gen. Seifert oraz kompa­
nia honoro-wa berlińskiego pułki" war 
towniczego. Oddział Austriacki wśród 
entuzjazmu ludności, przemaszerował 
na kwatery do starego moabitu.

32 tysiące złotych przeznaczyły Siedlce
m  Fu n d u sz O&rony Narcdow eJ

HANKOIT, (Pat). Misja proteslanc 
ka niemiecka w na. Lingyi zawiado­
miła telegraficznie ambasadę nieinie 
oką w Iłankou, że 19 bm. z rana zo­
stały zbombardowane przez samoloty

japońskie. Bomby uszkodziły kościół 
i okoliczne budynki. 4 Chińczcków zo 
stało zabitych, zaś 13 rannych w obrę 
bie zabudowali misyjnych.

W A K S Z A W A  (Pat.) Spo łeczeństw o 
miasta S ied le c  chcąc dać wyraz swemu 
przyw iązan .u  do  arm ii zadek la row a ło  w 
dm u im ien in  M arsza łka  Sm ig łego -Pyd za  
kw otę zł 32.000 z p rzeznaczen iem  na Fun­
dusz O b ro ny  N arodow ej.

N ie z r le żn ie  od  tego  p racow n icy  i m y ­
ś low i w S ied lcach  oraz m ło d z ie ż  nzkół 
średn ich postanow ;li o fia row ać jednem u 1 

m iejscow ych p u łków  dwa k a łab !nv maszy­

nowe.
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Jak dluuo będziemy *zexa£
na względy P .W e M F . i P .vy.

O a  k ilku  już la l zw racam y uwagę na 
n ie zby t w łaściw ą lo m ię  p ropagandy  w y­
chow an ia fizy c zn ego  i sportu na wsi. Pod  
sctresein P U W p i P W  pisa liśm y szereg 
Artykułów , zwracając uwagę, ze sp o rt na 
WJ pozbaw iony  jest ja k ie jko lw ie k  op iek i 

a chow ego k ie row n ictw a . N iesfe ty , na 
tym  odc inku  pracy n ie  w id z im y  żadnego  
P o i jp szen ia  Z  p rzykrośc ią  musimy s*wier 
d z ić  ,że P U W F  i P W  k ie ru je  się jakąś 
cz iw ną, n iezrozum .ałą  poliTyką, je że li 
chodz i o W iln o  i W ileń szczyznę .

P rzec ież P U W F  i PW  mając swo ch za 
mych lud z i w  teren ie pow in ien  b yć  Dar 

J z o  d ob rze  po in fo rm ow any o stanie rze- 
c  , Tymczasem  stw ie rdzić n a le ża łoby , że 
P U W F  i P W  n ie zna życ ia  wsi i b o i się 
poprostu  na tym od c in ku  jak i ejś zasadrfi- 
' ze j zrr iany. W p ro w jd z e n ;a szeregu re- 
orm dom aga się samo życ ie , k«5re idzrn 

na 3 zod  P iaca  zaś przy sto likach  w 
U W  Fi P W  skoncentrow ana jest d oko ła  

zagadn ień  m ało istotnych
2 y c ie  w yp rze d z iło  program  P U W F  i 
■ Trzeba to  sob ie  wyraźm e pow ied z ie ć  

■ z fego zdać sprawę. Sytuacja jest bar­
d zo  powdżna,

S łyszałem , że  P U W F  i PW  w referacie  
pr; 'ow ym  n ie  pos iada ani iedne j gazety 
1 W ,ln a. Ten m ały szczegó ł m ow i nam 
ba razo  w ie le . Prasa d la P U W F  i P W  jest 
Dotrzebna, a le  ty lk o  w W arszaw ie  do  dru­
kowania ofic ja lnych  p rzem ów ień  i w ytycz 
nych Prasa p row incjona lna  —  to jak ten 
F zysłow .ow y g>-och p rzy  d rodze .

N ie  m ożna zg o d z ić  się z takim stano- 
w skiem . Jeże li P U W F  i PW  stać na o p ła ­
cani,-; u rzęan ika-referenta p rasow ego i ma 
ł f y r-stk  , to  w lakim  razie  n iech zna jdz ie  
*'ę k ilkadz ies ią t z ło tych  roczn ie  na zap re ­
num erowanie prasy p row incjona lne j, k tó ia  
ł a gadn :en iom  sportu  pośw ięca  n ieraz o 
W|e le  w ięce j m iejsca i czasu, n iż n iektórzy 
d  'gn ifa rze  sportu po lsk iegu .

P U W F  i P W  n ie ma w ięc łącznośc i z 
renem. Brak łącznośc i z prasą w ileńską 

skazuje P U W F  i PW  na orjen fow an ie  się 
, Y">0 na podstaw ie  „u rzęd ow ych " rela- 
1 I z erenu. N ie  chcem y bynajm n ie j n i- 

° g o  obrazić , an, też n ikom u 7 wyższych
«rzęd„,ków pUWF . p w  zr&bjć 3rTyk_

f i 3 ® v'j em Y P rzec ie ż  bd rd zo  dobrze ,
• sP o rz9 zano sa n ie k tó re  sp raw ozda- 

. ?.rZ  ̂ ° W,e ‘ ^w 'erdzim y stanowczo, że 
>̂m "  e l ,e można op ie rać ty lko  na

"U rzę ow yc^ zestaw ien iach Ten głos 
n o łe c z e ń s fw a , u  op in ia  prasy ma także  

vy j z  d ę te g o  p iszem y o tych rze- 
j - s  esmy o rzekonan i, że od  an ia  

s ie jszego PUW ^ i P w  zehce naw’ięzać 
1 szy k o r takt z W ilnem  i o d  czasu do  
czasu w ysłuchać nasze skargi, pochw ały , 
czy też p ro ie k fy  p o d  adresem  P U W F  i 
PW .

Charakte -ystycznę  j&st rzeczą, że taka 
« m a  mniej w ięce j sytuacja jest w e wszyst 

c d z ied z in a ch  życ ia  sp o r low eg o . Z w :ąz 
k  państw ow e ni® liczą  się z W iln em  Ne 
cze ie  ich sło i P U W F  i F W , który aaje  
n ie zby t p ię kny  p rzyk ład . M usim y z tym 
"  czyć, g d y ż  inaczej zawsze będz iem y 
k rzyw dzen i W 'ln o  n ie  o trzym u je  w iek- 
szyc do facy j p ien iężnych . P rzydz ie lane  
h am są jak ieś ty lko  resztk i b udże tow e , 
a lbo  zbyw a się nar ob ie tn icam i, że  to już 
w  przyszłym  roku nikt n ie  zapom ni o W il-  
n e I pow stan ie  p łvwaln!a kryta, w ybu ­
dow any zostan ie  stad ion sportow y z try- 
bunam \ Powstan ie dom  sportowy. P lany 
s? uż go*owe. W szystko  w porządku , tyI- 
ko  zab rak ło  tych tro chę  p ie n ię d zy  Dla 
P rzyk ładu  pragn iem y w spom nieć o Lw o ­
w ie, k tó ry  jesf p rzez P U W F  i P W  specjal- 
n|e faw o-yzow any w  inwestycjach . Ini.

Kuchar łroszczy się o to najbardz ie j I n ie 
zd z iw ię  się, je że li p rzeczy łam  w którejś 
lw ow sk ie j gazecie , że inż. Kucharow i po ­
staw iony zosta ł na którym ś bo isku  pom ­
nik z c io sanego  marmuru.

Chętn ie  postaw ilib yśm y i w W iln ;e nie 
jeden , a k ilka  pom n ików  tym, którzy by 
p rzyczyn ili się do  uzd row ien ia  stosunków 
sportowych na p iow in c ji.

N ie  jest to żadnym  sakretem, że  tam, 
g d z ie  iść ma praca, po trzebne  są p ien ią ­
d ze  i od p o w ied n ie  warunki techn iczne, 
W iln o  n ie ma t ni p ien ięd zy , ani warunków  
fechncznych.

Je że li tak jest w  W iln ie , to  coż do ­
p ie ro  m ów ić o  naszej prow i ic i ' g d z ie  na 
bo iskach  sportow ych pasą się krowy. Te­
ren ni® zosta ł do  dn ia  d z is ie jszego  opa ­
nowany i b a rd zo  m ało s ię  rob i w  tym 
kierunku, żeb y  zm ien ić dz is ie jszą  sytuację 
na lepsze. Stale się czeka. O d  k ;lku lat 
karm ieni jestesm y ob ie tn icam i, że  odc inek  
życ ia  m ło d z ie żow ego  zostan ie nareszcie 
uregu low any, a tymczasem zm ien iają się 
lu d z :e na nacze lnych stanow iskach w spor 
c ie , a W iln o  jak k le p a ło  b ie d ę  w sporcie, 
tak k le p ie  i n ikom u nie le ży  fo specja ln ie  
na sercu. Brak jesł u nas ustosunkowanych 
d z ia łaczy  sportowych, k tó rzy  potrafM iby 
w  sposób  zdecydow any  w ypow ied z ie ć  
swój p og ląd  i rak zreferow ać sp iaw ę  w 
W arszaw ie , w  P U W F  i PW . żeb y  zakoń­
czy ł się nareszcie  okres c iężk ie j wegetacj 

•eżeli d łu że j fk iw ć będz iem y w tym 
m a azm ie, to m arnować s‘ę b ęd z ie  ener­
g ia  m łodych  Sił sportowych, a przez to 
samo n iszczyć bedziem y 'wysiłki aKcii p ro ­
pagandow ej, która stosunkow o łatwa esł 
d o  pok ie row an ia , a le chcąc ją p o k ie ro ­
wać, trzeba rzuc ić w teren lu d z : zdo lnych  
i zam iłow anych  w pracy. Rzecz oczyw '-ła , 
że trudność p o lega  na zna lez ien iu  ia k ’ch 
ludzi, a le skoro P U W F  I PW  subsyd 'u ia  
C1W F i skoro w wyższych zak ładach  nau­
kow ych  istnieją lek to raty  wych. f'z., fo p o ­
w in ien  być i jakiś w yn ik łej pracy Rok 
roczn ie  mury C IW F  opuszczają absolw en 
ci. N iech  się on i n ie pchają d o  miast, 
n iech pó jdą  na p row inc ię , jako  ludzie  
Inteligentni i w ykw a lif ikow an i w jWO‘-m 
zaw odzie . R zecz oczyw ista, że n ie można 
lu d z i tych skazywać na nędze  i w egetację, 
b o  nic fak n ie zn iechęca do  pracy, jak 
złe uposażen ie

P U W  Fi PW  chcąc o d ro b ić  sł-acony
TjH iai. U W  -- —

teren pow in ien  sob ie  nakreślić p lan pracy 
z nastaw ieniem  wybitnym  na p iow i.ic ję . 
N iech  to b ę d z ie  p lan  wszystkim d o b ize  
w iadom y. N ie  pow inno  tutaj być żadnych 
sekretów . Chcem y być  d o b ize  po in fo rm o 
wani, jak i jesł p rogram  P u W F  i PW , a 
n iestety z u rzędow ych  kom unikatów  nad­
syłanych do redakc ji nie można zoiien*o- 
wać się w  sytuacji. Coś tam jest n iby, ale 
fo fak jakoś m ętn ie wszystko przedsta­
w ione , że  n ie  m ożna najbardzie j nawet 
zaawansowanem u w tej d z ied z in ie  zocjen- 
fować się. N ie  trzeba  z rzeczy spo łecz­
nych rob ić  jak ie jś urzędow ej tajemn-cy. 
Sp iaw y  stporfu i w ych fiz. r ie  są zapew ne 
za liczane d o  spraw m obilizacyjnych

W  końcu 1937 r. odby ła  s,ę w W a r­
szaw ie słynna już dzis ia j konferencja, zwo 
tana p rzez P U W F  i PW , na które ' przy 
drzw iach  zam kn iętych radzono na tematy 
s-porfu p row .ncjona lnego. Jak m ogłem  u 
znajom ych d z ia ła czy  sportowych n ie t, ko 
W iln a , a le ca łe j n iem al Po lski w ysondo­
wać, n ik t p raw ie  z nich n ie  otrzym ał za­
proszen ia. O  sprawach pi-ow’ ncj d e cyd o ­
wali ludzie , którzy prow incji n 'e  znają. 
Jeże li zaś tw ie rdzić  będą, że znają ją le ­
p ie j od  Innych, fo d la czego  nie w idać fe­
go  w ich pracy?

Zdajem y doskc  nale sprawę z tego, że 
jednym  jakimś o k ó ln ik ie m  n-e da się zm ie­
nić dotychczasow ej sytuacji spor J p io -  

wYncjonalnego. Chcem y jednak 
tym w iedz ia ł rów n ież P L W F  i P W  1 jeż 
coś uchwala i nad czymś rad i, o - y 
b y ł na tyle łaskaw  i zaprosił tych kilku  
ludzi, którzy m og lib y  dorzucić ze swej 
strony dwa, trzy cenne zdania.

N ie  chcem y, ż&py ktoś nas posądź.ł o 
jak ieś osob ista  w zg lędy , a mnie jako auto 
ra łego  artykułu, o chęć zasiadania w jesz 
cze  jednej jak 'ejś radzie  sportowej czy 
zarządzie  N ie  wysuwam bynajm niej swo­
je j o io b y , a le  je że li PU W F  i P W  zachc ał- 
by  us’ yszeć m oje zdan ie  na temat z d r o ­
w ien ia  sło sunków  sportow ych na w s:, to 
z p rzyjem nością  służę. W  W iln ie  można 
pisać, m ów ić, radzić  I uchwa.ać, a PU W  
i P W  o  n iczym  się n ie d o w !e. D la w ładz 
centralnych sport w ileńsk jest rzeczą o b o ­
jętną, łak jakby w cale  n ie  istn ia ł.

N ie  w iem , czy stanow isko  tak ie  'osi 
słuszne. Sadzę, że nie. Je jtem  przekonany, 
że czy te ln icy  nasi zg od zą  < ą ca łkow :cie  
z naszym i wywodam i.

Jarosław Nieciecki.
’ — w » — w

Jak się to nazywa?

Wczoraj odbvl się niccz bokser­
ski Polska — Finlandia zakończo­
ny zwycięstwem Polski 10 : 0.

Punkty dla Polski zdobyli: Sobko-

wiak, Koziołek. Czertek, Doroba, Pi­
łat.

Spotkania przebrali: Kajnar, Wa- 
siak. Pisarski.

Sędziował Matsow (Estonia).

Reprezentacja Polski remisuje z kombino­
wanym gessmłem węgierskim

Na stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie rozegrany został między 
narodowy mecz piłkarski pomiędzy 
reprezentacją Polski a koinbirow 
zespołem węgierskich drużyn Ujpesl 
I Hungarii. Mecz wywołał ogromne 
zainteresowanie i zgromadził na sta 
dionlc przeszło 15.000 widzów. Była 
to bowiem pierwsza międzynarodo­
wa impreza piłkarska w sezonie, poza 
tym mecz miał charakter geueralm-j 
próby przed wyjazdem naszej repre­
zentacji do Białogrodu na mecz re­
wanżowy o mistrzostwo świata z -Ju­
gosławią.

Wioślarze czy piłkarz*?
W ile ń s k i  K om itet Tow. W io ś la rsk ich  | bardzo  p ięk n e  zw ycięstw o

Zgłosi’ osadę  W KS Sm igly do n ag ro d y  p rz e ­
ch odn ie j M iejskiego K o m ite tu  W F  i P W  im. 
Płk. Z ygm unta  W endy

Osada w ioślarzy  WKS Śm igły zdobyła, 
ja k  w iem y, ty tu ł m is trz a  P o lsk i w biegu 
czw órek  w yścigow ych, O sada s ta r to w a ła  w 
Bydgoszczy w  n a s tęp u jąc y m  sk ładzie ; W ier- 
**ylło, K arw ecki, K iedel, Ju rk o w sk i i Z a­
wadzki.

W ileński K om itet Tow . W io śla rsk ich , na 
ezełt k tó reg o  sto i m jr. Z bijjn 'ew  L an k au  mo 
ty w uje  sw ój w niosek  zgłoszony do K om ite tu  
0 P rzy zn an ie  nag ro d y  w iuśla rzom . tym , że 
zdobycie m istrzostw a jes t n iezw ykle  tru d n e , 
ł-is ta  m is trzó w  P o lsk i w w iośla rce  za la t 18 
°b e jm u jc zaledw ie 13 k lu b ó w  p rz y  7 k o n k u  
feu ejach  b ran y ch  pod uw agę. Jeżeli zaś c.ho 

o n azw isk a  m istrzów , to n a  liście  f ’gu 
ru je  tch  ty lk o  120 W io śla rze  w ileńscy zu ­
pełnie słusznie  u w y p u k la ją  sw ój cenny suk 
ces

■ yw alem  w ioślarzy  do zdobycia  n ag ro d y  
‘łzie  zesnó ł p iłk a rzy  W KS Śm igły, k tó ry  
ro k u  zeszłym  zak w alifik o w ał się  do I igi. 

rzeha p rzyznać, że p iłk a rze  odnieśli też

W najb liższym  czasie trzeba 0 ’zekiw aó 
zw ołan ia  p lenum  M iejskiego K o m ilttu  WF 
1 PW , na k tó ry m  zapadn ie  osta teczn i d rcy  
zja. Na re fe ren ta  sp raw y  p rzy zn an ia  nag ro  
dy zap ro szo n y  zo sta ł red . Ja ro s ła w  N ieciec­
ki, k tó ry  w sw oim  czasie był W c ja to re ia  o 
fia ro w an ia  nag ro d y  p rzech o d n ie j p>zy>.nawa 
nej ro k  roczn ie  zaw odnikow i, w z g lę d n i  ze­
społow i osiąg ającem u  na jlep szy  wyn k spor 
towy. ł

D otychczas p o siadaczam i n ag ro d y  byli 
w yłącznie członkow ie W KS Sm ó.C, P:eiw - 
szy raz  nag ro d ę  Im. pfk. W endy zd )b v ł sl. 
s ie rżan t Ja n  W ieczorek , w nasteo n y m  rek u  
n ag m d a  p ow ędrow ała  do p. P le w a k o w .i, 
k tó ra  po trzy k ro tn y m  zdobyciu  m .strzo.stw a 
Po lsk i zasłuży ła  n a  uw zględnienie je j  p ięk ­
nych rezu lta tó w  w ioślarsk ich . W  osta tn im  
ro k u  posiadaczem  nag ro d y  by ła  osada  o lim ­
p ijsk a  W KS Śm igły, k tó ra  w tym  ta k u  rów- 
nież p re te n d u je  do zdobycia. R egulam in na 
grody  pow iada, że p rzechodzi ona  n a  w łas­
ność po trzy k ro tn y m  ko lejnym  zdobyciu , 
w zględnie po p ięc io k ro tn y m  alobdwiA "  o ł 
resie 10 lat.

Występ naszej reprezentacji mógł 
zadowolić jedynie po przerwie. Przed 
przerwą bowiem górowali znacznie 
Węgrzy, którzy prowadzili nawet 2:0. 
Wynik ogólny 2:2 (2:0) naogół odpo­
wiadał przebiegowi gry.

G d w c łM ie  mitiu sk ip n
P ro jek to w an y  w czo ra j m ecz p iłk a rsk i 

m ędzy W KS Śmigły a O gniskiem  K P W  zc 
sta ł p rzez  o rg an iza to ró w  odw ołany z prr.v- 
eryn  od nich  n iezależnych. P ierw szy  tren in g  
p iłk a rzy  w ileńskich  odbędzie  się  w tygodniu  

P rzesu n ię ty  zo sta ł rów u  eż te rm in  zapo 
w iadanego tu rn ie ju  w iosennego o p u c h a r  
W ił. O kr. Zw. P iłk i N ożnej. T u rn ie j ro zp o ­
cznie się w sobotę 2 k w ie tn ia . S p o tk an ia  de 
cydujące  rozegrane  zo s tan ą  w n  dzielę 3 
kw ietn ia , w tydzień po tym  tu rn ie ju  ligow y 
zespół W KS Śmigły w alczyć będzie w Wie* 
k cb H ajdukach  z R uchem  o m istrzostw o  
Ligi.

 ̂ p iPrWcYorzednv ^

3 Hotel „Sokołowski"
W ilno, N im ie rk a  1, teł 12-25 i 26-59-44      ^

i  W ykw intne poKoie z te le fo n a m i.
^  C eny p rzy stęp n e . £
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To nie jest żadna o iąda , ałe autentyczny mom ent z zaw odów  boksersk ich . C zy  tO 
jest zw ycięstw o przez K. O  , czy łez na punkty...

4 K. 0. m 5 walk
Tegoroczne mistrzostwa boksers­

kie zakończyły się fiaskiem. Sala nie 
mai pusta. Poziom niski. Na 8 walk 
rozegrano tylko 5. Cztery spotkania 
zakończone zostały nokautami

Rekord co? Cóż to powinni być 
za mistrzowie pięści, którzy wygrywa 
ja mistrzostwa przez k o i to w pier 
wszych rundach.

Lendzin rozgromił beznadziejna 
słabego Furmana, który przegrał 
przez techn. k. o.

Nowicki pokonał na punkty Łuk 
mina.

Kulesza wygrał z Miłoszem przez 
•techniczny k. o.

Snitko zdobył mistrzostwo przez 
dyskwalifikację Sazanowa.- W grun­
cie rzeczy wygrał Sazanow, który gó­
rował nad Śnitką, ale został uka­
rany dyskwalifikacją.

Talko pokonał przez k. o. w piej« 
wszej rundzie Zyka

W ringu sędziował mgr. Goch. 
PunKty obliczał Hołownia.

Mistrzowie Wilna walczyć będą w, 
Białymstoku w eliminacjach z p:ęś< 
ciarzami Warszawy i B.' ałegostat u

G r u ź l ic a  
D ł u c

jest n ieu b łag aln a  i corocznie, nie ro b iąc  róż­
nicy d la płci, w ieku i s tan u , pociąga b a rd zo  
w iele o fia r. P rz y  zw alczan iu  ch o ró b  p lu c i 
nj eh- b ro n c h itu  .grypy, uproczyw ego m ęczą­

cego k asz lu  itp . s to su ją  pp. lek a rze  
„BALSAM TR1COLAN - AGE* 

k lć ry  u ła tw ia  w ydzielan ie  się p lw ociny, u su ­
wa kaszel.

k r o n i k a  p o l e s k a

Oekoracla z ? « łt 'ż  nyrti
w Urzędzie Wojewódzkim

W  dn iu  20 bm. w o jew odą  w :leńsk! 
Ludw ik Bociański d o ko na ł deko ra c ji w 
im ien iu Pana Prezesa Rady M ln is lrów  sze­
regu o s ó d  z ferenu m. W iln a  i W  'eńsz- 
czyzny —  zasłużonych  na po lu  p racy  spo- 
łeczn :j, państw ow ej, zaw odow ej, za za­
sługi w s łu żb ie  bezp ieczeństw a  p u b lic z ­
nego i s łu żb ie  ko le jow e j.

Dekoracja  odby ta  się w  sali kon feren­
cyjnej Urzędu W ojew ódzkiego.

—■ W dn. 18 bm., jako  w  dn iu  im ien in 
M arsza lka  Śm ig łego-Rydza  m iasto Pińsk 
p rzyb r iilo  w /g lą d  odśw iętny. V, szysfkie 
dom y zosła ły  p rzyb rane  flaigam., a ok ta, 
ba lkony  i wystawy portretam i M arsza łka, 
przystro jonym i kw ieciem . Sk lepy  i zak łady 
d o  godz. 12 by ty  pozam ykane.

W e  wszystkich szko łach o d b y ły  się u- 
roczyste akadem ie.

W  ka ted rze  kato lick ie j pon ły łika ln e  na­
bożeństw o za pom yślność państwa i na 
Intencję W o d za  odpraw i! J. E. ks b iskup  
ordynariusz p iński B rk raba . W  katedrze 
prawosław nej nabożeństw o odpraw '1 JE. 
a rcyb isk jp  A leksande r. W  św iątyn iach in- 
nycn wyznań rów nież o d b y ły  się n sbożeń  
sfwa. ^

D ow ódca  m ie jscow ego garn izonu  przyj 
mował c d  w ładz adm inish-acyjnych ' spo ­
łeczeństw a życzen ia  d la  M arsza lka.

W  godz inach  po łudn iow ych  odbyta  się 
rew ia wojskowa.

— O fiarność  spo łeczeństw a P lnsczyzny  
na L O PP . Społeczeństw o po w ia tu  pińsku-gu 
do cen iając  don iosłą  ro lę  Ligi O brony  P o ­
w ie trznej i P rzeciw gazow ej n ie szczędzi o- 
f u r ,  czego jest zap isan ie  się w o sta tn im  mie 
siącu n iże j w ym ienionych  .ia dożyw otn  ch 
cztonków  L O PP: R om an S k irm u n t z Porze- 
C7a, Bazyli B ak u n ien k o  z P o d h ac ia , Kazi 
m ierz T urczy ń sk i z M ikołajow a H olje, S te­
fan  B artoszew ski z P iń sk a , G rom ada wsi 
W ujw icze, G rom ada wsi W ielatycze, G ro m a­
da wsi D zikow icze, gm. lem ieszew ick ie j

W szyscy  now oprzyby li członkow ie w p ła ­
cili sk ład k i członkow skie  po 150 zł.

Ogółem Obwód Pow LUPP w Pińsku do 
dnia 20 III. b r. posiada 62 członków doży­
wotnich.

Gromadzone tą drogą kwoty wysłane zo­
stały władzom centralnym.

—  Szkodliw y p ro jek t. Jak  się d o w ia d u ­
jem y w B erezie K a rtu sk ie j m a być z likw ido 
w any Sąd G rodzki. N ależy p o d kreślić , że rvk 
ręg sądow y  p rzyd zie lo n y  do B erezy K a rtu s ­
k iej jes t b. duży. O becnie p ra cu je  sta le  2—4  
sędziów , pom im o to jest około  2000 sp raw

zaległym . P ro je k t przeniesiem ia S ądu  G rodz- 
k.cgo z B erezy do T elechan , od ległych od 
B erezy o  110 km , gdzie p rzy  n ied u g o d n e j ko 
m u n ik ac ji jodzie  się  2 dni, jest conajm ndej 
n ieżyciow y, o raz  w w ysokim  s to p n iu  k rzy w  
clzący d la  B erezy K artu sk ie j. B ereza K a rtu s­
ka obecnie Uczy p o n ad  50u0 m ieszkańców  i 
g ru p u je  całe  życie gospodarcze, k u ltu ra ln e  i  
społeczne oko licy . W  sp raw ie  tego k rzyw dzą  
ci go p ro je k tu  b u rm is trz  Jasn o w sk i i dele­
gaci byli u M in istra  S praw ied liw ości i u  p re  
zesa Sądu O kręgow ego w W iln ie, gdzie pod- 
k ieśPIi p o trzeby  i kon ieczność u trzy m an ia  
istn ie jącego  stanu  rzeczy.

—  Z am iast ra u tu  n a  FO N. J a k  się  dowda 
du jem y, ra u t  p o ż eg n a in j b. D ow ódcy O krę­
gu K orpusu  N r IX gen Ja rn u szk iew icza , k tó  
ry był p ro jek to w an y  w dn, 20 bm . w  B rześ­
ciu n Bugiem n ie  odbędzie się  zgodnie  z 
życzeniem  gen. Ja rn u szk iew icza  p ien iądze , 
p rzeznaczone  na ten cel p rzek azan e  zosta ły  
na F. O. N.

—  Czvn godny n aślad o w an ia . Z okazji 
m ien in  M arszałka  Śm igłego R ydza, ks. p ró b . 
je rz y  P isk an o w sk i złożył na  FO N  na ręce 
wojew’ody poleskiego kw otę  zł 100,

—  Pobicie . M aria L itw 'n iu k , zam . w 
B iześciu  n. B ugiem  p rzy  ul. S ienkiew icza 51 
zam eldow ała, że w no cy  n a  u l. 3 M aja  obo k  
re s tau ra c ji „Z acisze11 z a trz y m a n a  zo sta łd  
przez J a n a  S k rz y jk a  i H elenę N ad w o rsk ą , 
zam  w B rześciu  n. B ugiem , k tó rzy  pob ili ją
i z ab rab  z k ieszen i k o żu ch a  13 zł.

—  Pob ic ie . Na p o lu  w  po b liżu  w si Zad- 
w orze pow . b rzesk iego  zo sta ł c iężko pobiły, 
n eszkan iec  tejże  wsi Jan  N este ru k  p rzez  b rs  
ta swego K aro la. P o b it jo d s ta w io n y  zo sta ł 
do szp ita la  w K am ieńcu  L it., gdzie s tw ie r­
dzono z łam an ie  czterech  żeb er 1 kości pro- 
micniow-ej. S tan  jego zdrow -a jes t groźny.

—  ZW ŁOKI NOW ORODKA V/ RZECE. 
W  odległości pó l k im  od wsi Goły B orek , gm 
Kam . L it., ry b :.iy  w ydobyli z rzek i L eśn ej 
zw łoki n o w o ro d k a  płci żeń sk ie j w s ian ie  zu ­
pełnego ro z k ła d u . Sekcja  zw łok nie w j k a ­
za ła  p rzyczyny  zgonu.
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KRONIKA
m a n z e l

21
F oniedziate.1i

Dziś Benedykta Op. 
Ju tro  Katarzyny W.

Wschód słońca —  g. 5 ni 23 
Zachód siońca —  g. 5 m. 33

S p o s trz e że n ia  Z ak ład u  M eteo ro log i U S3 
V W iln ie z d n ia  20111. 1938r.

C is rren .e  761
Tem peratura śrean ia  -f- 10 
Tem peratura najwyższa -j- 13 
Tem peratura najniższa -f- 7 
O p a d  —
W a t r  zachodn i 
Tend.: lekk i wzrost 
U d ag i: duść p ogo dn ie .

Przewidywany przebieg pogody w dniu
21 bm. wg PIM'a:

Po  ch łodne j nocy dn iem  p og o d a  sło­
neczna i c iep ła . Tem peratura o k o ło  17 st 

W iatry  południow o-zachodnie i Dofud 
m owę, d o ln e  słabe, górne z szybkośc ią  
do 35 km na godz.

W id z ia ln o ść  rankiem  os łab iona  z p o ­
w odu  p rzyz iem nych  m g ie ł, w  ciągu  dn ia 
dobra.

WI L E RS KA
DYŻURY APTEK:

Dziś w nocy dyżuru ją następujące ap- 
łek i: N a łęcza  (Jag ie llońska 1); Augusłow - 
sk.ago (K ijowska 23); R om eck iego  (W ileń  
ska 8 ); F rum kinow  (N iem iecka 23); Rost- 
kow sk iego  (Kalw aryjska 31).

P onad to  stale dyżuru ją  apteki: Paka
(A n ło ko iska  42); Szantyra (Leg ionow a 10); 
Z a (aczkow sk iey o (W ito ldow a  22). *•

M IE JS K A
—  Kontrola Szyldów trwa. Urząd  P rze­

m ysłow y m. W iln a  w da lszym  ciągu bar­
d z o  in tensyw nie  p rzep row adza  na teren ie 
m iasta kon tro lę  szy ldów . Syp ią  się nadal 
p ro to k ó ły , pon iew aż ba rd zo  znaczna ilość 
w łaśc c-eli p rz e d s ię b io rs^  nie zastosowa 
ła się d o  nowych przep isów .

—  Bezrobocie osiągnęło w Wilnie 
kulminacyjny punkt. B ezroDoc ie  w W in ie  
O siągnęło swój punkt ku lm inacyjny, za­
trzym ując się na cyfrze  o k o ło  8,000 osób. 
W  na jb liższych  już tygodn iach  spodz iew a  
ny i sst spadek b e z -o t jo o a  w zw iązku  7 
ro zpoczyna jącym i się już w kró tce  robo ta ­
mi inw estycyjnym i.

:’ M B J5A N M  I O D C Z Y T Y

—  Zebrar.Iev.T-wa Krajoznawczego —
Dn a 3 kw ietn ia  rb. w  lo ka lu  Po lsk iego  
T-wa K ra jo znaw czego  (O sirob-am ska 9) o 
o g o d z . 18 w p ierw szym  term in ie , a o g. 
18 30 w  drug im  o d b ę d z ie  się walne zebra 
ma O d d z ia łu  W ile ń sk ie g o  P o lsk ie go  T-wa 
K ra jo znaw czego . Po rządek  d z ienny  p rze ­
w idu je : sp raw ozdan ie  zarządu, u zupe łn ia ­
jące  w ybo ry  zarządu i w o lne  w n ioski 
—  Powszechne wykłady uniwersyteckie. 

Dziś, w  p o n ie d z ia łe k  dn. 21.111 w sali V  
U .i.w ersyfetu  (ul. Św. Jańska) o d b ę d z ie  się 
od czy t dra T. S ze iig o w .k ie g o  p. t. „M u ­
zycy  w ‘lenscy". Począ tek  o  g o d z in e i 20. 
W sfęp  30 gr., m ło d z ie ż  p łac i 20 gr. Szat­
nia n ie  obow iązu je .

Jutrzejszy od czy t dra W ł. B a rań 'k iego  
pt. .G ospoc ia rka  w spó łczesna W ileńszczyz  
n y" zostaje odw ofany,

R O Ż N E
—  Choroby zakaźne. Następujące cho­

roby z a k jz n e  zanotow ane w ub. tygodn iu  
na teren ie  W iln a : tyfus p lam isty 1; p ło ­
n ica 8; b łon ica  6; nagm inne zapa len ie  
opo n  m ózgow ych  1; ‘ o d ia  13; róża 2; 
krztusiec 3; g ruźlica  14 (zgony 3); iag lica  
3; ospów ka 1; św inka 1.

O g ó łem  chorow a ły  53 osoby. Zm arły  3.

T E A T R  i M U Z Y K A
T E A IK  M IEJSKI ISA POHULANCE.

—  Dziś, w pon ied z ia łek  dn ia  21 m arca  z 
pow odu gróby  g e n e ra ln e j —  p rzed staw ien ie  
zaw ieszone.

—  Ju trz e js z a  p rem iera . Ju lro , we w to ­
rek dn ia  22 m arca  o godz. 8,15 wlecz, odbę­
dzie się  p rem ie ra  d o sk o n a łe j kom edii Fr. 
M olnara, w p rzek ład z ie  B. G ulczyńsk iego  — 
,/V\ ielka m iło ść" z gościnnym  w ystępem  p. 
C eliny N iedźw ieck iej i M ieczysław a W ęg rzy ­
na. Jednocześnie będzie to  ju b  leusz 30-let 
n ie j p racy  scen icznej K lem ensa Puchniew - 
skiego.

TEA TR MUZYCZNY „LU TN jA ".

—  T ydzień  cen p ro p ag an d o w y ch . Dziś 
jed n a  z n a jp  ękn iejszych  o p ere tek  re p e r tu a ­
ru  w spółczesnego  „D iabe lsk i jeździec11.

—  „T rze j m u szk ie tero w ie". Ju tro  k o m i­
czna opera  V erney 'a  w' św ie tnej obsadzie  ról 
i p a rtii .

c
A
i
f

N a sz n a stę p n y  p ro g ra m : Potężny film  wojenny o męstwie ludzkim  w mistrżowsh.c realizacji S *  l  o n  D r y k e

Po wielkiej wolnie
W rolach g łów n\ch : Spenctr Trący, Franci oi Tone, Gladys George i wiele innych.

Dziś ostatni dzień: Gr4.ec.fit  m l O l l O Ś C f .

Kierownik s p ó łd zie ln i, , Zdroju4*
domaga się zbiorowe] odpOHiedzMlnoSrt

Przed  k ilku  la ły  20 w łaśc ic ie li mniej­
szych fabryk w ód  gazow ych  i m inera lnych 
w W dn ie , chcąc podn ie ść  ceny, z lik w id o ­
wali sw oje fabryk i i zo rgan izow a li ieclr.ą 
spó łd z ie lczą  w ytw órn ię  w ód  gazow ych  
pod  firmą „Z d ró j

S pó łd z ie lcza  fabryka p rosperow a ła  nie 
najgorze j .lecz w krótce pom iędzy  w spó l­
nikam i ro zpo czę ty  się n iesnaski, jakość 
p rodukcji spadła, n ikt o to n ie  dba ł. W ła ­
dze  sanitarne rob iły  ba rd zo  częsło  p ro to­
kó ły , aż w reszc ie  wszyscy w spó łw taśc ic ie -

rtajkorzystnlej i najtaniej kunuiemy 
w firm ie c rześcijańskiej

„Bławat Poznański"
L i d a

Ceny stale
R y n e k
Staranna obsługa

le fabryk i zaczę li uc iekać ze spó łk i n iczym  
szczury z tonącego  okrętu.

W yn ik  b y ł łaki, że pozosfa ł jeden  od ­
pow ied z ia ln y  k ie row n ik  Beński, z .. du*ą 
p liką  p ro to kó łó w  karnych.

Kary sypały  się na Bańsk iego jak z ro­
gu obf.tości, Beński n ie  m óg ł nawet wy­
co fać sw ego udz ia łu  w  w ysokośc i b lisko  
1000 zł. M us ia ł iść d o  areszłu.

—  Już od s iedz ia łem  —  p isze  Beński 
w  swej skardze —  95 dn i. Ledw o jednak 
pow racam  do dom u —  b io rą  m nie z po ­
w ro tem  d o  areszłu. M o ja  w ina jesf n ik łą  
w  tej spraw ie. W  nę ponoszą wszyscy 
udzia łow cy , ło  łeż dom agam  się, by  w ła­
d ze  w szczę ły  d o cho d zen ie  i b y  o d p o w ie ­
dz ia lność za p o p e łn io n e  przestępstwa by­
ła zb io row a. (c)

Chcieli zrabw ot Kuicu leśnemu 20 tys. zł.
W  sobotę późno wieczorem na szlaku 

Oszmiana —  Iwieniec dokonano hapadu 
rabunkowego na kupca leśnego z Osz- 
miany Izraela Szelubskiego.

Szeiubski nabył w tych dniach w po­
bliżu Iwieńca u niejakiej Magowskie] więk 
;zy obszar lasu za 20.000 zł.

O  tranzakcji dowiedzieli się bracia Ba­
wario zamieszkali w folwarku Kamień, 
położonym na szlaku Oszmiana —  Iwie­
niec. Ustaliwszy, ie  Szelubskl uda się wie­
czorem do Iwieńca celem wpłacenia po­
wyższej sumy, postanowili go obrabować. 
Urządzili zasadzkę. W  chwili gdy ukazała

się w pobliżu furmanka kupca, nap&dli na 
niego, usiłując zrabować pieniądze. Wów  
czas Szelubskl wydobył rewolwer I dwu­
krotnie strzelił w kierunku napastników, 
raniąc jednego z nich w rogę.

Rannego Bawarko przewieziono do 
szpitala w Iwleńcu. Brał jego zbiegł, (c)

Hotel EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W inda osobowa

W  ca łe j k a re rze  u lub ione j gw iazdy 
tK ra n j eu rope jsk iego  D an ie lle  Darrieux 
za le ow ie  dwa razy zd a rzy ło  się, że  grafa 
ona w  dram acie. P ierwszym  takim obrazem  
b y ł „M o ye r lin g " , obe cn ie  na ekran ie  kina 
„P an " w chodzi drug i w span ia ły  sukces 
D an ie lle  Darrieux w kreacji dram atycznej 
znakom itej i-w zruszającej, m ianow ic:e film 
odznaczony  p ierw szą nagrodą „Z aw in i­
łam*.

R A D I O
PO NIEDZIAŁEK, dn. 21 m arca  1938 r.
6 ,l5  P  eśń. 6,20 G im nastyka. 6,40 M uzyka 

7,00 D ziennik  p o ran n y . 7,15 M uzyka. 8 00 
A udycja d la szkól. 8,10 P rze rw a. 11,15 Audy­
cja d la  szkół. 11,40 K o ro n czark i śląsk ie. 11,50 
Sygnał czasu  i h e jn a ł. 12,03 A udycja p o łu d ­
niow a. 13,00 W iadom ości z m ia sta  i p ro w in ­
cji. 13,05 „W alka  ze szk odn ikam i lasu : grzy 
by" —  p o g ad an k a , gosp o d arcza  inż. B o lesła ­
wa T ekielsk iego. 13,15 K oncert rozryw kow y. 
14,25 „ P ie tre k "  now ela  W . K osiakiew icza. 
14,35 M uzyka p o p u la rn a . 14,45 P rze rw a. 
15,30 W iadom ości gospodarcze, 15,45 „Z p ie ­
śnią po  k r a ju “ —  aud . prow . B. R utkow ski 
16,15 „Z g ita rą  po p o d w ó rk u "  —  aud . m u ­
zyczno - słow na. 16,50 P o g ad an k a . 17.00 
P rzy ro st ludności — odczyt. 17,15 P io tr  Czaj 
k ow sk i: K w arte t op. 30 es-m olł. 17,50 P o ­
gadanka  i w iadom ości spo rtow e. 18,10 S krzyń  
ka ogólna — pro w ad zi T adeusz  Ł opalew ski 
18,20 P ieśn i S tan isław a M oniuszki w  wyk. 
L eona N iew iadom skiego. 18,35 „ P rzy jac ie le ' 
— gaw ęda L eona W o łłe jk i. 18,50 P ro g ram  na 
w iórek. 18,55 W ileńsk ie  w iadom ości sp o rto  
we. 19,00 A udycja żo łn ie rsk a. 19,30 Dysku-

n ,  ; Y . Y .  y y ... y y v ' . . Y / Y Y - Y  y : y  y .y

P R E M I E R A !  —  Dramat studentki. Czołow y film odznaczony nagrodą. £

Danielle D A R R I E U X
w znakom itej wzruszającej kreacś

ZAWINIŁAM
P l ę k n /  n a d p r o g r a m .

M o l  to :  Wychowała ją u lica.
Była samotna, w nędzy.., bez ra tunku ..
Uciekła przed nam iętnością brutalnych mężczyzn... 
Zdana na pastwę u 'icy nie chciała się sprzedać... 
Wybrała oszustwo...

H E L IO S  1

PREMIERA.. Maskarada

Zaszczy tne w yró żn ien ie  na le ża ło  ś.ą 
film ow i w p ierw szym  rzędz ie  za o ryg ina l­
ny remaf, poruszający aktualne i intere­
sujące ogó f zagadn ien ie , da le j za wybitną 
kreację D an ie lle  Darrieux. A rtystka  gra Z 
takim p rze jęc iem , fy le  w tej kreacji praw ­
dy  i sity, ze w yw o łu je  pow szechne wzru­
szen ie na w .downi.

Dziś prem iera w k in ie  „Pan ".
(Nadesłanej.

lu jm y : „Czy sz tu k a  je s t luk su sem ?". 19,50 
P o g ad an k a  a k tu a ln a . 20 00 „W itam y  w.oa- 
ną‘ —  koncert. 20,45 D ziennik  w ieczorny  I 
p o gadanka . 21,00 D. c. k o n certu . 21,40 No­
wości lite rack ie . 22 09 K oncert sym fon  cznv. 
22,50 O sta tn ie  ■wiadomości, P rzeg ląd  p rasy . 
K o m unikat m eteoro log iczny  23,00 M uzyka. 
T ran stn  s ja  z re s tau ra c ji „U stron ie". Zespól 
pod d y r S B a jlsz ta jn a. 23,30 Z akończenie.

U O  T  E  L

„S T . G E0 R G ES “
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przy.tępne 
Telefony w pokojach

N adprogram : ATRAKCJE i AKTUALNOŚCI.

L E K A R Z E
fTTTrTTrYTTTfTTTTTTTTTTTTTYTTrTTTTTTTrnrn

DOKTOR MED.
J .  T i ó i r o w i c z - J u r c z e n k o w a

O rd y n a to r S zp ita la  Sawicz. C horoby skórne , 
w eneryczne  i kobiece, ul. W ileńska  N r 34. 
tel. 18-06. P rzv in ,u  i# od  6— 7 wiec*.

D O K T Ó R
Z e l d o  w i c z

C horoby skórne, w eneryczne, syfilis, n arzą­
dów m oczow ych, od godz. 0 - 1 i 5— 8 w.

D O K T O R
Z e l c o w i c z o w a

tioroby kobiece, skórne, w eneryczne, narzą- 
Jó w  m oczow ych od godz. 12—fi i 4—7, u . 
W ile ń s k a  28 m 3, te le fon  <77.

t fJ U C O « t E R
A K U S Z E R K A

M aria L a k n e r a ^ a
p rzy jm u je  od godz. 9 run i do godz. 7 wiem 
— ul. lak u b a  Jasiń sk ieg o  1 a —3, róg  ul. 

3-go M aja obok Sądu.
— — — 1>— —  V - 1 I

A K U S Z E R K A
S m i a f  o  w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, onmlaazaorą 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów ple 
gćw, brodawek łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z bioder i brzucha, kremy onmLdzające, 
wenny elektryczne, elektryzacja. Ceny p rzy­
stępne Porady bezpłatne Zamk wa 26—6,

R  6  Ż  N E
TT” TTT»TT»»TTTTTT’  yTTTTTT'

U N IEW AŻNIA SIĘ  zgub ioną  k oncesją  
N r 17, w y d an ą  przez W ojew ództw o N ow o­
gródzk ie  na  im ię w łaścicieli b ro w aró w  lid z ­
ie eh S-cy J, P a p irm a js tra  i B-ci M. i S P ud 

|  ko, u p o w ażn ia jącą  do zarobkow ego przew o 
zu to w aró w  c iężarów ką

CASINd |
F ilm , który wzruszy m i­
liony serc ojcow, ma­
tek i dzieci

DztS początek o qodz. 4-ej. Ostatni dzień

GRZECH MŁODOŚCI
Dzieje kobiety, która musiała całym życiem okup ić jeden błąd. Nadprogram: DODATKI 

t  Dziś. Potężne arcydzieło filmowe p. t.

m -i j s k o j  J t r N  A D h < [ f t A Ł A “
W rolach głównych- D ick Powell, Ruby Keele ’ Lewis Stone i in.
N ad p ro g ram : UROZMAICONE DODA fK l. Pocz. seans, o 4-ej, »  n itd z . 1 św. o 2-ej\

Kino M  A R S
powraca na ekran w 
najnowszym film ie  
produkcji 1938 — 39 r.

Początek o godz. 4-ej 
Bożyszcze kobiet Ramon N ovarro

„ S Z E I K “ Piękny nadpro ­
g ram  kolorowy

C h rześc ijań sk ie  kino Tajemnicę polęqi i czaru Japon ii odstania przed nam i film

ŚWIATOWID ( C Ó R K A S . - ł M U R A J A
Film  wyjątkowy i wysoce aktualny. —  W  ro li głównej niezrównany Sessue Hayakswa 

Nadprogram : AT R A K C JE  Początek seansów o godz. 5—7— 9. W niedz, od godz. 3-ej

S a l a  b .  K O N S E R W A T O R I U M  (K ońska 1)
Od D Z I S ~  
i codzienn ie

p. t.

REWIA LILIPUTÓW
Ja mała banda pięknie gra Humor, tańce, sKecze, śpiew 

PocząteK o godz. 430, 6.30 
1 9 ej wiecz. B iićty od 54 gr. do 2 zt. Szatnia nie obowiązuje.

Teatr-Rewia 0 U B - P R O - & U O  (uf. Ludw sarska 4 Tel 26-87'
Dziś w non 'dziatek 21.III. b. r. prem iera w ielkiej rewii w 18 obrazach p. t,

o d m & f io ś c i* *
Udział bierze Chór JU R A N D A  oraz cały zespól artystyczny Początek o 6.30 i 9.15 wlecz. 

Ba lkon 25 gr. Parter 54 gr. Szczegóły w afiszach

Na]ko ,zvstniej i najtaniej k u p u jm y  w firm ie chrześcijańskiej

b ł a w a t  f ó r & s n i w y * *
lwie k/LIdy —  Stara Hala 15

9 9 l

L U  X Dziś. Wielki d ra m a t  ludzk :h serc i nam iętności

Zapomniana symfonia
N adprogram : Ciekawe dodatki

B O B
R E D A K C JA  i AD M IN ISTR AC JA

Konto P.K.O . 700.312. Konto rozrach. I. W '’ no 1 
C e n  t i a l a :  W ilno, aL Biskupa Bandursklego 4
Redakcja: tel. 79. G odz iny  przyjęć 1— 3 po południu 
Administracja: tel. 99— czynna od godz. a.30— 15.30 
Drukarnia tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d j f i ł y :  Now ogródek, ul. Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida , ul. Gormanska 8, tel. 166, Ba ranuw icze , 
Ułańska t l;  B rześć n/B.. Pierackiegn 19, tel. 224; 
P ińsk, Dominikańska 40.

P rzedstaw ic ie ls tw a : Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stotpce, 
Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka., Grodno — ó Maja 6, 
Suwałki —  Em. Plater 44, Równe — 3-go Maia 13. 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

C EN A  PR E N U M E R A T Y  miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., i  odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie ulema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.

C EN Y  O G ŁO SZEŃ : Za wiersz m ilimetr, przed tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10 gr. za Wyraz, kronika redakc. i komunikaty 60 gr 
za wiersz jedroszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe tabelarycz­
ne 50%- Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-łamcwy. Za 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Aaministracj* 
zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzt- 
żeń miejsca, Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 1 17— 19 

; ^ ąą»K«aBae« iM Bgaw L£ytM iijiiii g g B g B M

Wydawnictwo .Kurjfci Wileński* Sp. z o. o. D ru k . .Z n ic z * ,  W .Ino . t:I< B is k , B a n d u rs k ie g o  4, fe l, 3 -40. Kedakto: cdp . Jó z e f O n u sa it is


